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W rocznicę przysięgi.
Po raz pierwszy obchodzimy 125 letnią rocznicę 

przysięgi Tadeusza Kościuszki w niepodległej ojczy­
źnie, mając własny Sejm i własny rząd, niezależni od 
trzech mocarstw, które do niedawna jeszcze były 
władzcami trzech części dziś zjednoczonego kraju 
Spełniło nam się to, o czem marzył naczelnik narodu 
przysięgając na rynku krakowskim, że będzie walczyć 
za wolność Polski.

Los nie poszczęścił Kościuszce Powstanie jego
zgniotła przeważająca potęga rosyjskich carów   ale
posiew rzucony p zez naczelnika nie zmarniał Osta­
tni wódz niepodległej przedrozbiorowej Polski po ­
ciągnął swym przykładem pokolenia następne, które 
za wolność ojczyzny składały życie w ofierze w le­
giach napoleońskich i krwawo tłumionych powsta 
niach nie mając tej pociechy że ofiara ich rozerwie 
pęta niewoli. Raz wraz wybuchał naród i chwytał się 
orężnej walki i w pieśni przyzywał naczelnika w su 
kmanie :

„Patrz Kościuszko na nas z nieba,
Jak w krwi wrogów będziem brodzić."
Testament walki o wolne ść szedł w dziedzictwie 

z pokolenia w pokolenie, a wraz z nim każdy zbroj­
ny czyn był krwawym protestem, że naród polski ży­
je i wytępić się nie da.

Po latach bezowocnych walk będących jednak 
obok zniszi zeń i cierpień szkołą hanu dla narodowe­
go życia, so tn ia  się ideał naczelnika. Polska jest 
wolną i niepodległą.

Wchodząc zaś w nowe państwowe życie w cza­
sach demokratycznych nie możemy pominąć innej za­
sługi Kościuszki, wskutek której stał się najpopular­
niejszym w Polsce bohaterem narodowym, znanvm w 
kurnych chatach i pałacach. Oto on pierwszy w cza­
sach upadku Polski zrozumiał, że nie jeden stan, nie 
szlachta tylko, podówczas jedynie uprzywilejowana, ale 
cały naród zdoła odwrócić zgubę od ojczyzny i wy­
ratować ją od zagłady. Sam szlachcic — z r c  umlał, 
że czas wyłączności rządów szlacheckich minął, że do 
obrony i władania krajem trzeba powołać wszystkich 
— tak chłopa, jak i mieszczanina

Demokratyczne przekonania Kościuszki, podów­
czas zaledwie przenikające w umysły, dziś przyjęły 
się powszechnie. A za wskazanie drogi narodowi, za 
wytknięcie celu: zrobienia warstw niższych obywate­
lami Po.ski — otacza pamięć naczelnika cześć 
powszechna.

Ale Kościuszko nietylko domagał sie wciągnięcia 
chłopa i miesi 'zar.iiK, ■ ■: w anrawach rzecz­
pospolitej. Nietylko w ? . b . s u n i ę t y a ?  dotąd ich 
prawa. Wskazywał obowiązki. Chciał bowiem aby 
lud zasłużył sobie na prawa, aby nietylko umiał ich 
używać, ale także aby wykonywał obowiązki wzgiędem 
ojczyzny.

Kto chce z praw korzystać, musi pełnić i o b o ­
wiązki. Dziś w tym cza9ir przełomowym trzeba i tę 
m vśl naczelnika w sukmanie przyDomnieć.

M.



2 .OAZETA PODHALAŃSKA' Nr. 13

Szkoła ludowa 
w Zakopanem.

Z nad wierchów taiizańskich wstaje dzień jasny 
i promienny. Po całodziennym trudzie pokrzepiony 
snem nocy błogosławionej śpieszy nauczyciel ludowy 
raźno i ochoczo do szkoły. Słońce mu przyświeca, 
sieje blaski naokół, rozprasza ciemności, napełnia go 
otuchą i zapałem. I spieszy nauczyciel do szkoły, 
cały przejęty myślą przelania tego zapatu, tej energii 
duchowej w młode duszyczki dziatwy polskiej i czuje, 
że cudów dziś dokazać potrafi, że blaski słońca, któ 
re przenikają jego duszą, spłyną dobroczynną oświatą 
na małe główki tej młodocianej rzeszy. 1 roi sobie 
i marzy co on dziś tej dziatwie powie, czego ją na­
uczy, jak ją ożywi i poruszy, by wykrzesać w niej 
iskrę zapału i ochoty Jo  pracy, jak rozpłomieni ser­
duszka miłością Boga i Ojczyzny, jak hojną dłonią j 
rozrzucać będzie posiew Dobra i Prawdy, jak rozjaśni j 
te twarzyczki uśmiechem dle Piękna.

I ożywiony tym duchem wstępuje w progi bu- j|
dynku szk o ln e g o ...................1 tu nagle, jakby za do- i
tknięciem różdżki czarodziejskiej nikną blaski tego 
słońca, które mu w drodze towarzyszyły i rozjaśniły 
jego duszę. W ciemnych i ciasnych ścianach tego 
budynku gubią się gdzieś i rozpraszają po kątach 
myśli promienne, gaśnie zapał i opanowuje nuda 
j przygnębienie rozbijają się o ściany łych kazamat 
wszystkie marzenia i ideały. Zabiera się nauczyciel do 
pracy — Skupia wszystkie siły, aby otrząsnąć się 
z tego przygnębienia, które go w ścianach tej ponu­
rej, zatęchłej, prastarej uczelni opanowało, ale praca 
ta idzie opornie bez tego wspaniałego i szerokiego 
rozmachu, jiki bije przestrzeń pełna światła i powie- | 
trza. Dziatwa ciśnie się skulona w niewygodnych 
ławkach szczupłej izDy szkolnej, wytęża wzrok, by 
by dojrzeć, co tam, w ciemnym kącie 
na tej wytartej, pooękanej, Saba!v dziecinne lata-je 
szcze pamiętającej tablicy, napisano : potrąca się, po­
pycha wzajemnie, by wykonać to zadanie szkolne 
by wyrysować jakiś kształt na zeszycie. Na twarzach 
dziatwy maluje się zniechęcenie, zniecierpliwienie bły­
szczy w jej oczach, bo jakże tu można co dobrze 
zrobić, kiedy tu tak ciemno i ciasno ? ! I słowa na­
uczyciela, poparte niedostatecznym zasobem obrazów 
i okazów naukowych, obijają się o ścianę i powracają 
bez pożądanego echa w duszach dziatwy, bo ona 
myśli już o tern, kiedy rozbity głos dzwonka szkolne­
go (zabytek rekwizycyi austryackiej) uwolni ją z tego 
więzienia tam na słońce na światło, na przestrzeń 
wolną i powietrze. 1 rozbiega się dziatwa po podwór­
cach szkolnych, obijają się chłopcy o drzewa przy­
szkolnego, nędznego suchotniczego gaiku, mieszają 
się ich głosy z rykiem bydła na sąsiedniej targowicy

| z piskiem ginących w  poblizkiej rzeźni ofiar, drepczą,
I i mieszą dziewczątka błoto w dole przed szko­

łą i wnoszą je po długiem i daretnnem tupaniu, otrzą­
saniu i wycieraniu w  całej obfitości do izb szkolnych, 
gdzie rozrarte na pył zapełnia powietrze i wnika 
przeż szereg godzin do gardła i płuc dziatwy i nau­
czyciela. W czasie słoty skazana jest młodzież na spę­
dzanie przerw w klasach. „Tajne ubikacye* harmoni­
zują w zupełności z całym budynkiem i otoczeniem 
szkoły, nadto umieszczone są tuż naprzeciw izb szkol­
nych, zamieniają je i zasilają szkołę ową „aromatyczną 
i wytworną" wonią, toteż okna te muszą być stale 
szczelnie zamknięte. Korytarz robi wrażenie ciasnego 
ciemnego tunelu na wylot tak przewiewnego, że dzi- 
wićby się nie można, gdyby dzieci i nauczyciele bez 
głowy w tej szkole chodzili — drzwi zamknięte ; 
ciemno — oko wykol ! drzwi otwarte : przeciąg — 
głowę urwij ! Schody i tylne ganki w stra 
sznym stanie, grożą każdej chwiii zawaleniem. 
Dodać tu jeszcze należy, że w razie pożaru nie uszła 
by dziatwa z tej budy z życiem.

Oto ogólny obraz szkoły ludowej w Zakopanem. 
Ciasno tu i ciemno, brak światła, przestrzeni i powie­
trza, brak wszelkich warunków hygieny, nie mówiąc 
już o względach praktycznych i estetycznych. I to 
ma być przybytek oświaty, siedlisko ducha wolnego 
ruchu i życia bu jnego?! I tu ma wzrastać i lozwijać 
się mioda latorośl na zdrowe i silne ciałem i duchem 
pokolenie, na podporę i ostoję gminy, narodu i spo> 
łeczeństwa ? !

Budynek ten szkoły ludowej, podówczas 1 klaso­
wej, stanął w. r. 1890, rozszerzono go w. r 1896 
przez dosiawienie 3 izb szkolnych i kancelaryi. 
W  miarę wzrostu frekwencyi uczniów i reorganiza- 
cyi szkoły na więcej klasową przydzielono w. r 
1902 dwie większe izby ścianką i uzyskano w ten 
sposób 2 nowe klasy. W - roku 1905 przystąpiono do 
przekształceń a szkoły na 5 klasowa a w roku 1908 
nastąpiła ostateczna reorganizacya na 5 klasową 
przyczem zamieniono mieszkanie kierownika na izby 
szkolne. W r. 1911 rozdzielono tę szkołę w tvm sa 
mym budynku na 5 klasową żeńską 5 klasowa mę­
ską. W roku 1913 nastąpiło znowu rekonstrukcja 
1 klasy szkoły męskiej na 2 izby przez przedzielenie 
ścianą.

(Dokończenie nastąpi.)

H. Stanowska.

W sprawie kolei podhalańskiej.
Poruszana w ostatnich dniach w Warszawie 

i Krakowie sprawa budowy kolei z Krakowa przez

y



N i. 13 , u  - n  t a  ’o . > h a l a n s k ;  * 3

M yślenice do Mszany dolnej jest dla Podhala 
rzeczą nadzwyczajnie ważną.

Omawiane jednak zarówne przez ministerstwo 
kolei, jak  radę miejską krakowską i Izbę handlowa 
korzyści z przeprowadzenia toru kolejowego przez 
wymienione miejscowości, wtedy w e lej pełni się 
ziszczą, gdy linię Kraków - Zakopane jeszcze wię- 
oej się naprostuje Z Mszany dolnej buwiern d. Za 
kopanego, trzebaby znowu kołować na Chabówkę, 
Rabę, Sieniawę i. t. d. Idąc więc dalej po myśli wy­
żej wymienionych czynników,należałoby t M-za- 
ny przeprowadzić przez Podobm, Niedźwiedź, lY-nbę 
wielką, Obidową, Klikuszowę, Lasek. No .. y T a r i  
Między Porębą wielką a Obidową wypadnie przeko­
pać tunel. Długość wynosiłaby naj więcej półtora i- : 
lometra. Rzecz w ite  cio przi pi< w adzei i nietrudna 
a że budowa jednego kilometra tunela os/.toję po­
noś lyle, co dziesięć kilometrów zwykłego ti.ru. wo­
bec znacznego skrótu linii względnie mearoga.

Przez tak  e dopie o przeprowadzenie toru odnie 
sie się w zupełności te wszystkie korzyści o jakich 
mówiono, 1 t a k :

1) Linia Kraków Zakopane całkowicie się wy­
prostuje, przyezem między Mszaną dolną a Nowym 
Targiem  skróci się przynajmniej o 10 km.

2) Uniknie się wielkiego spadku mi dz> Sienia­
wą a Laskiem skutkiem czego dzisiaj nawet p .spie­
szne pociągi stawać muszę pod „pyzr.wiańskim“ 
mostem „dla nabrania pary.“

3) Gdy przyjdzie do skutku wybudowanie linii 
Nowy Targ Szczawnica, a następnie : Nowy Targ 
Białka - Kieżmark (bo< Spisz będzie na z) — ' tedy 
zbieg linii w Nowym Targu — z Suchej Góry, Za­
kopanego, Kieżmarku i Szczawnicy (wzgl ~t. Sącza) 
musi mieć (dpowiednie dwutorowe u jśc h . Lepiej 
przeto zrobrc to ujście po równi na Ob'dową i Nieiź- 
wiedź, niż dubudowywać drugi tor na wefaieb 
spadach starej linii.

4) W yniknie też z tego wielka korzyść etrono- 
miczna a) W szak na tej linii są wielkie lasy obido- ; 
wskie i porębskie, aotąd z braku stosownego dojaz­
du należycie nie wyzyskane b ) Ułatwi się dowóz ; 
żywności na Podhale z p o w ia t ó w  myślenickiego i li- 
manowsKiego. Przy dobrych połączeniach pociągów 
ożywią znacznie ja rm ark i  w całej okolicy, a do No­
wego Targu i Zakopanego pojadą ludzie z nabiałem 
jagodami, grzybami i. t  p nawet dni zwyczajne c.) 
Przy budowie kolei ureguluje się też potoki Porę- 
biankę i Lepietnicę, czyniące dotąd nieobliezalne 
szkody, d.) Mnóstwo mieszkańców przeludnionego 
Podhala znajdzie przez pewien czas zaiobek przy 
budowie toru a wielu bezrolnych może być później 
stale użytych jako budnicy i robotnicy torowi, e) U- 
możliwi się też ludności stworzenie odpowiedniego 
przemysłu jak  drzewny, tkacki i. t. p. przy użyciu

siły wodnej po regulacyi potoków : stworzeniu odpo­
wiedniej komumkacyi. W  wielu gminach mówi ais 
o tern od dawna, są nawet potrzebne na to kapitały 
trzeba jeno stworzyć konieczne do tego podstawy. 
W ten spcsób rozwiąże się w znacznej mierze trudną 
na Podhalu sprawę agrarna Przemysł da wielubez- 
rolnym utrzymanie

Podniesiona tu  myśl przeprowadzenia kolei prze* 
owe miejscowości nie j^st bynajmniej nowa. Tak 
miało być zrobione ju< przed laty przy budowi* 
linii Chabówka - Zakopane. Wtedy jednak ludność 
nieświadoma jeszcze korzyści z kolejowych urządzeń 
opierała się temu. Dziś przeciwnie, C a l.  okolica u- 
silnie tego się domaga. W kilkudziesięciu gminach 
przygotowuje się odpowiednie petycye do odnośnych 
władz. Oby jeno tam skoro doniosłość tej sprawy 
pojęto i do budowy bezwlocznie przystąpiono

Włast.

Ze Spiszą.
Wielki błąd popełnili nasi politycy, że nie stanę­

li odrazu, od samego początku twardo, z męską od 
wagą w obronie kresów Polski lecz tracili drogi czas 
wojenny na „orjenta."je“ i kontentowznie się ochłapa­
mi aanymi 5 listopada 1916 O kresach było cicho,
0 Polakach zaś na Podtatrzu niemal całkiem za­
pomniano, Straszne owoce tej niezdecydowanej poli­
tyki w rękawiczkach obieramy niestety dziś pełną gar' 
ścią, bo na wszystkich 4 krańcach leje się od miesię­
cy krew polska znowu, choć od piecm miesięcy trwa 
niby pokój i podobno konlićya zwyciężyła I kongres 
pokojowy obraduje.

Jakżesz inaczej postaoili Czesi ? naródek mały 
sześcio milionowy? Od pierwsze’ chwili wojny zdra­
dzali po bohatersku Austryę na wszystkich frontach, 
pułkami całymi przechodzili na stronę nieprzyjacielską. 
Po wybuchu rewolucyi w Rosy ogłosili zdumionemu 
światu bandy zbiegów swoich z obozu jeńców jakc 
armię „czecho - słowacką* (choć w mej Słowaków nie 
było), która walczy z bolszewizmem po stronie koali - 
cyi- Równocześnie puścił się na wędrówkę Massaryk
1 urabia! opinię dla sprawy czeskiej w Paryżu, Lon 
dynie, Waszyngtonie, potrafił ją przedawać i pozyskać 
dla swoich celów. Przy pomocy koalicyi przewieziono 
tych bohaterów do kraju i natychmiast zaczynają Cze­
si zabierać jak swoje : Morawy, Śląsk, całe północne 
Węgry sięgajac po mury Budapesztu, od Preszburga 
po Miskolcz, Tokaj do Munkacza, gdzie mają ochotę 
podać rękę Rusinom. Przyznają wprawdzie n. p. ks. 
Moys oroboszcz z Haligowiec, najgorliwszy z agitato­
rów czeskich w tych stronach) że Trenczyn, Orawa, 
Spisz jest rdzennie polski, że ta ziemia i historycznie
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i etnograficznie i geograficznie należy do Pol- ki, ale .. 
oni ją chcą posiąść, bo oni mają mało, a wielka Pol­
ska, bez tego się obejdzie ; przyznają także, że Presz- 
burg, Koszyce, Tokaj i t. d. ten południowy pas jest 
prawie czysto madziarski 80% z gorą, a l e . . . .  om 
muszą to znowu posiadać ze względu strategicznych 
na linię Dunaju i kolei bogumińsko koszyckiej. Lo 
gika iście zbójecka: korzystajmy z mętnej wody,
bierzmy, co s.ę tylko da, nim kongres granice wyty­
czy, staniemy przed nim z wyłowionym szmatem zie­
mi, z którego już potrafimy zrobić ziemię czeską.

Dopiero krzyk oburzenia i rozpaczy ludności 
podtatrzańskiej, którą ci bracia Czesi wśród tysią­
cznych krzywd w bestyalski sposób odrywają od ma 
cierzy - Polski, odbh się giośnym echem w całej p ra ­
sie naszej, posypały się wiece, protesty, dopiero tak 
późno przypomnieli sobie kierujący nasi mężowie 
stanu o nas góralach-Polakach, żeśmy przecież częścią 
polskiego narodu, żeśmy przecież przez tyle wieków żyli 
szczęśliwie pod berłem królów polskich, już od cza­
sów Chrobrego zacząwszy, żeśmy przecież nasz cmi 
ciupagami obronili króla Jana Kazimierza, gdy tędy 
spieszył ze Śląska na ratunek Polski w czasie 
., Potopu*.

Powiada nam przysłowie: „nim słońce zejdzie, 
rosa oczy wyje”, więc my też obawiamy się, że ino 
że jeszcze parę tygodni będziemy musieli czekać, na 
połączenie z Polską, a nam te dwa miesiące gospo­
darki czeskiej wiekiem się wydają. To, co się tutaj 
dzieje podczas trwania obrad kongresu pokojowego, 
który przecież przyjął program prezydenta Wilsona — 
a więc i punkt o samostanowieniu narodów o sobie, 
urąga wszelkim prawom boskim i ludzkim, a przypo­
mina ży wo stosunki w Rosyi za Iwana Groźnego lub 
w zieini polski*--) pod krzyżacką pięścią.

Bezprawnie, okłamawszy łatwowierny rząd polski, 
zajęli 14/1 Orawę i Spisz, głosząc wszędzie, że to już 
jest na zawsze przyłączone do republiki czesko - s ło ­
wackiej, isiedość że niczego zupełnie nie przywieźli, 
bo sami nie mają, lecz zabterają biednej ludności 
i wywożą i te ubogie zapasy, jakie się j e l c z e  tu 
i ówdzie znajdą, płacąc śmieszne ceny według swej 
taryfy maksymalnej n. p. '50 kor. korzec jęczmienia 
i t. u. Istną plagą są pod wody, których chłopi na 
każde zawołanie dostarczać muszą naturalnie bezpłatnie 
Pusty śmiech bierze i gniew wreszcie porywa, gdy 
się słuchać musi tych przechwałek o bohaterstwie 
żołnierzy czeskich w czasie wojnyt,?), że to oni osw o­
bodzili tutejszą ludność z niewoli madziarskiej a tym­
czasem zakuli nas w kajdany i zamknęli jak w w ię ­
zieniu. Granice zewsząd zamknięte, wyjazd tylko za 
paszportem możliwy a paszport to drobnostka prze­
cież — potrzeba tylko fotografii w 2 egzemplarzach 
(fotografa trzeba szukać w mieście kilka mil kołową ; 
drogą objętej) podanie — 10 kor. do Komendy woj- i

: skowej. ta odsyła do żupana, a ten dopiero do mini­
stra, który udzieli lub nie, bez zwrotu pieniędzy. 
Nawet ze wsi do wsi bez „legitimacyi" ruszyć się 
niewolno. Handel zupełnie ustał, brak więc wszystkie­
go, nawet tak niezbędnych artykułów, jak sól i nafta, 
nie mówiąc już o mące, kaszy, tłuszczu i t. p., nato­
miast karmią nas obficie obiecankami, że w Czechach 
jest wszystko, że będziemy nawet opływać w dostatki, 

i że odwrotnie Polacy nic nie mają, że u nich bieda 
i głód, że tam się bolszewizm szerzy, że oni teraz 
idą porządek w Polsce robić.

W czwartek 27/2 odbyło się w Starej wsi 
szumnie zapowiadane plakatami zgromadzenie ludowe. 
Czterech księży słowackich i jakiś młodzieniaszek 

1 czeski popisywali się od 1-ej do 5 -ej swą gadaniną, 
której treścią były obelgi na Madziarów i radość z 
ich upadku, groźby w stronę żydów i apoteoza repu­
bliki czesko - słowackiej. Kto z Leśnicy zachwa­
lał potrzebę ślubów cywilnych i korzyści z rozdziału 
kościoła od państwa, jak to będzie dobrze, góy chło­
pi będą sobie wybierali (wolili) fararzy i biskupów. 
Przedstawiał Czechów, jako najpotężniejszy naród, 
Pragę jako Rzym, w której co krok to kościół 
wspaniały.

Jako zapow ed i tych błogich czasów w przy­
szłości zaczęło się stemplowanie pieniędzy z utratą 
50% — po wywołało naturalnie przekleństwa łudzi 
i ostudziło u najzagorzalszych sympatye ku tym 
braciom.

Nie obeszło się także i bez aresztowań, o któ­
rych drugim razem słów parę. . . ,  mi . .  .

Z ludowej poezyi wojennej.
4. Do złote] czary na skarb  po lsk i!

Nie szczędźcie trudu, nie szczędźcie ! Ofiary 
Mienia i zdrowia ziewajcie do czary,
Ożywczy napój dla inatki ojczyzny^ .
By rvchło zgoić mogła ciężkie blizny 
Z górą wiek w sennych marzeniach ieZara,
Z górą wiek cały męczarnie cierpiała;
Dziś od swych dzieci pomocy wzywa,
Aby stargały niewoli ogniwa.
Ludy ościenne bratnie nosząc miano 
Targać chcą w strzępy Ojczyznę kochaną,
Więc woła: zwartym szeregiem mnie brońcie, 
Przed niecnym wrogiem piersiami zasłońcie !
Ci, co orężem riie mogą władać;
Do złotej czary winni datki składać,
Do ofiar zatem z grosżein z ciężkiej pracy 
Pośpieszcie dzisiaj wszyscy Polacy!

Ułożyła K .. .. P ___

z Nowego Targu.
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Echo Tatrzańskie poświęcony spra­

wom Tatr i Podhala, wychodzi drugi rok — nakładem 
Księgarni Podhalańskiej w Zakopanem Redaktor: dr. 
Józef Dlehi. Kierownik działu taternickiego : dr Mie­
czysław Świerz.

Przedpłata roczna : 20 kor. półroczna 10 kor. 
Numer osobny: 1 kor.

Kancelarya
adwokata krajowego

Dra JOZEFA DIEHLA
w NOWYM TARGU

mieści się obecnie w Hotelu Herza na 1 piętrze.

Kancelarya adwokacka
Juliana Zagórowskiego

w n O W Y M  T f l R G U
mieści się obecnie w RYNKU nad sklepem że laza  1. 
Hammersclilaga (dawny lokal P. Kom. obrotu bydłem.

■ £ S M

! A& : KRONIKA i M  i
■ £ M ▼ J  ■
M ■ M lK i i r a u i i s i e i i a n a i i i i a i n a i E i i  n s t r  i t f i i a n -

Zakopane. Ku uczczeniu 125 let. Rocznicy Przy­
sięgi Tad. Kościuszki urządziła szkoła lud. żeńska 
w Zakopanem poranek patryołyczny. We wstępnem 
przemówieniu p. M. Josiowa nauczycielka przedstawi- i 
ła dzieciom barwnie obr-z dnia *24 marca 1794. r. w 
w Krakowie Uczep cc wygłosiły dwie deklamacye: 
.Przysięga Kościuszki* odśpiewały szereg okoliczno­
ściowych D ie ś n i  patryotycznycn W końcu kierowni­
czka szkoły nawiązała pamięć tej uroczystej chwili 
dziejowej do wypadków obecnych, zachęcając dzieci, 
aby- i one podjęły szlachetną myśl wyzwolenia, dla 
której nasz Wielki Naczelnik i Bohater całe życie p o ­
święcił i zachowaniem swojem, piinośeią, oraz ofiar­
nością na cele narodowe przyłożyły cegiełkę do bu ­
dowy Wolnej, Zjednoczonej, Niepodzielnej,^Ukocha­
nej naszej Ojczyzny.

Szczawnica. Staraniem miejscowego nauczyciel 
stvta. odbył się tutaj dnia 23. b. m. wiec w sprawie

przyłączenia do Polski: Śląska cieszyńskiego, Spiszą 
i Orawy. Po podniosłem przemówieniu miejscowego 
kierownika szkoły p. W Zguta uchwalono jeonomy- 
ślnie następującą rezolucyę: (

My Polacy zgromadzeni na wiecu manifestacyj­
nym w Szczawnicy, dnia 23 marca 1919 r. żądamy 
przyłączenia do Polski Śląska efesz, Spiszą i Orawy. 
Ziemie te bowiem zamieszkuje niewątpliwie ludność 
polska.

Rezolucyę powyższą zaopatrzoną kilkuset podpi­
sami wysłano do Krakowa. Oprócz tego wysłano te­
legram zawierający treść uchwały do ambasadora 
Noulensa.

Wiec udał się wspaniale mimo braku popor.ia 
za strony znanych czynników.

Następny dzień zaś, t j. 24 b. m. był jednym 
z najpiękniejszych, jakie przezywaliśmy. Już wczesnym 
rankiem zbudziły nas odgłosy strzałów karabinowych 

I i granatów ręcznych. To potyczka naszych dzielnych 
j patroli z patrolami najeźdźców czeskich na granicy 

Spiszą, która była jakby pobudką do mającej się od- 
, być uroczystości ku uczczeniu pamięci Tadeusza Ko­

ściuszki. w ciągu dnia.
Od wczesnego ranka gromadzili się nasi wło­

ścianie w świątyni w barwnych strojach. O godz. 
8 rano wyszła msza. Jakiż rozrzewniający widok 
przedstawił się zebranym w kościele, gdy zobaczyli 
schorzałego ks. katechetę wlokącego się z t dwoma 
dziarskimi oficerami wojsk polskich, którzy mu do 
mszy służyli. W czasie mszy św. śpiewano piękne 
pieśni, a zaintonowany po krÓikiem a z głębi seica 
płynącem przemówieniu tego ' kochanego kapłana — 
hymn narodowy, niejednemu wycisnął gorącą łzę z 

i oka Wszystkim stały świeżo w pamięci z tytułu 
! wczorajszego wiecu niebezpieczeństwa grożące naszej 

ukochanej Ojczyźnie, to tez w prawdziwy hymn bła>- 
i galny zamieniły się .ostatnie słowa pieśni — Ojczyznę 
: wolną pobłogosław Fanie !

Po nabożeństwie ruszył barwny pochód ze sztan­
darami i pieśnią na ustach do szkoiy, gdzie odbył się 
piękny poranek, złożony z przemówienia kierownika 
szkoły o Kościuszce, śpiewów i deklamacyi dziatwy 
s/kolnej Nastrój całej uroczystości był taki serdeczny, 
taki polski i taki kochany, że na długie czasy pozo- 

i stanie nam w miłej pamięci.
Kosowwż Erazm.

Zjazd Kół spisko - orawskich. W dniach 15 i !ó.
, b. m. odbył się w Krakowie Ogólny Zjazd Kół pra­

cujących nad przyłączeniem ziemi spiskiej, orawskiej 
i czadeckiej do Polski. Wzjeździe tym wzięli udział p.

* p. wicemarszałek sejmu Osiecki i wiceprezes Twa 
j krajoznawczego Janowski jako delegaci warszawskiego 
i Komitetu spisko orawskiego, radca Gumplowicz z ra- 
j mienia Rady Narodowej w Cieszynie, posłowie z Pod-

\
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hala p p. Rajski i Ćwikowski, redaktor Gwiżdż, liczni 
przedstawiciele Kół z Krościenka, Myślenic, Ncwego 
Sącz-<, Nowego Targu, Piwnicznej, Zakopanego, Źywca> 
Związek Podhalan, oraz cały Komitet Krakowski z p. 
p. rektorem Wł. Szajnocha, i Tetmajerem na czele. 
Na pierwszem posiedzeniu wybrano prezydyum> 
w którego skład weszli wicemarszałek Osiecki i rek­
tor Szajnocha jako przewodniczący, Gumplowicz, Fr. 
Pawlica, J. Krzeptowski jako prezesi honorowi, Dr. 
Wł. Pawlica i Dr. M. Świerz jako sekretarze.

Na zjeździe tym uehwal.no ścisłą organizację 
i podział pracy w komitetach prowincyonalnych. przy- 
czem jednomyślnie akceptowano, źe po odzyskaniu 
wymienionych ziem dla Polski Koła tc b^dą pracowa­
ły d> lej w kierunku ekonomiczno kulturalnym. Dele­
gaci poszczególnych kół złożyli sprawozdania z do 
tychezascwej działalności, przedstawili najpilniejsze 
potrzeby i wnioski dotyczące przeciwdziałania agitacji 
obcej i zabezpieczenia zagrożonych kresów południo­
wych od licznych n-dużyć i gwałtów czeskich. W dru­
gim dniu zjazdu odbyło się w sali obrad magistratu j 
uroczyste posiedzenie, w którem wziął udział Senat ' 
akad. z X. Rektorem Seniatyckini, reprezentanci Rady • 
miejskiej z p. p. wiceprezydentami Bandrowslcim i Roi : 
Icm, przedstawiciele szkół i innych instytucji w Krako- 
wie. Po posiedzeniu zebrani udali się do nadgrobka 
W. Jagiełły na Wawel, gdzie po przemówieniu Dra j 
Eljasza Radzikowskiego złożono wieniec dla wyrażenia 
hołdu wielkiemu królowi, który odzyskał Spisz dla 
Polski. Ze zjazdem był połączony szereg referatów 
t  j doc. Dra Goetla „O organizacyi Kół Spisko Oraw­
skich, Prof Dra Semkowicza i Dra E. Radzikowskiego 
z histoiyi Spiszą i Orawy, radcy Gumplowicza , 0  j 
słowaczyżnie i jej stosunku dc Spiszą i Orawy* oraz 
p. Taklińskiego „O ekonomicznem podniesieniu Pod- J  
hala.* W czasie zjazdu nadeszła depesza od delegatów j 
Komitetu Spisko - Orawskiego ks, F. Machaya i doc. Dr. j 
K. Rouperta, którzy zawiadamiają Zjazd, że po udatnem 
posłuchaniu u misji koal cyjnej w Poznaniu wyjeżdża­
ją do Paryża w sprawie obrony Spiszą i Orawy. —

Zjazd orawsko • spiski uchwala:
1) Skonsolidować pracę dotychczasowych Komi­

tetów prowmcyonalnych zajmujących się akcją spisko 
orawsko - czadecką w jeden Związek i w tym celu 
wystąpić przez obecnych delegatów miejscowych na 
najbliższych zebraniach kół, które Zjazd reprezentuje 
z wnioskiem o zamiarze Kół, na Komitety miejscowe 
„Narodowego Komitetu Obrony Spiszą, Podhala, Ora­
wy i Czadeckiego (w skróceniu Obrony kresów Po­
łudniowych).

2) Zjazd przyjmuje za podstawę natychmiastowego 
rczpoczęcia akcyi prowizoryczny projekt organizacyjny 
przedstawiony w referacie Dra Goetla, jako wynik po­
rozumienia Komitetu Krakowskiego i Warszawskiego, 
wyraża jednak żądanie, ażeby pracami komitetów

prowincyonalnych Małopolski kierował Zarząd główny 
z siedzibą w Krakowie, a to ze względów komunika­
cyjnych i organizacyjnych. Zjazd wzywa Komitet Kra­
kowski, by w czasie jak najkrótszym porozumiał s ę  
w tej sprawie ź Komiteteai Warszawskim i rezultat 
porozumienia wraz z projektem statutu ogólnego 
Komitetu przedłożył na piśmie Kołom prowincyonalnym 
do rozważenia.

3) Dla ostatecznego uchwalenia Organizacyi Ko­
mitetów i wyboru Głównego Zarządu Zjazd uważa za 
konieczne urządzenie w ciągu najbliższego miesiąca 
powtórnego Zjazuu w Zakopanem w którym wzięliby 
udział upełnomocnieni delegaci Kół prowincyonalnych 
i na którym zapadłyby ostateczne uchwały. —

t  Dr. Jan Kudas, starszy lekarz powiatowy zmarł 
6. lutego b. r. w Sanockim Moście w Bośni w wieku 
koło oó lat. Po ukończeniu wydziału lekarskiego 
w Krakowie osiadł jako lekarz praktyczny w Pilznie, 
który to posterunek immo świetnego powodzenia ry­
chło porzucił wstępując jako lekarz do armii, poczem 
przeszedł do służby administacyjnej w Bośni. Pod 
koniec, ubiegłego roku poddał się spoczynku 
w ..zamiarze przeniesienia się na Podhale, by tu skąd 
się wywodził jego ród, gdzie miai krewnych— resztę 
pracowitego życia spędzić Nie danem mu było jednaK 
zamiaru swego dokonać, Zawierucha jaka powstała na 
obszarach rozpadającego się państwa austryack.egc 
stanęła u poprzek jego zamiarom a tymczasem śmierć 
nieubłagana zaskoczyła go na obczyźnie zdała od oj­
czyzny, do której tęsknił i w której chciał resztę swego 
żywota spędzić. Sp. zmarły był cJowiekiem cha­
rakterze prawym i czystym jak <za ty. też Ąędn.ił sobie 
powszechny szacunek u swoich i obcych. Na Podhaler 
mimo odległości zaglądał często interesując się wszyst- 
kiemi sprawami teraźniejszem. i szczodrą ręką wspie­
rał instytucye oświatowe i dobroczynne. Od chwil* 
powstania Gazety Pochalaóskiej był jej pilnym czytel­
nikiem i członkiem 5półki wydawniczej. —

Cześć Jego pamięci 1 J. B
W obozie wojsk polskich St Maria O. V. kolo 

Neapolu we Włoszech znajdują sie podpor. O skar 
Jnegerman z Nowego Targu i W iktor Kireb z  My­
ślenic. Uprasza się o doniesienie o tern rodzinom.

Liga Kobiet w Zakopanem przesłała 100 k. do 
Ministeryum Skarbu na wojsku polskie ku uczcze­
niu nieodżałowanej ś. p.. Józefy Osieckiej zmarłej 
w Warszawie.

Oznajmiam niniejszym, że rozsiewane plotk 
przeciwko p. JÓZEFOWI PAWLIKOWSKIEMU nie 
polegają r.a prawdzie co publicznie oznajmiam. —

Nowy Targ, dnia 27 niarca 1919 
HELENA ZYCH.
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Za taa dział rodakcya nla błerza odpowladziainoioi.

KURSA PRAWNICZE
Ytlcw K R A K Ó W  V  «

Rynek g łów ny L. 22.
Szybkie przygotowanie  przez fa c h o w e  sity a) do e gzam in ów  i ry- 
gotozów  prawniczi-ch U niw ersytetu  krakowskiego i lwowskiego  
b) e g z a m i n ó w  adwokackich, sędz iow sk ich  i notaryaloych.  

System dla wojskowych i urzędników zasiępują  w zupełno*  
pisem ny śri przygotowanie indywidualne, bez potrzeby opu­

szczenia miejsca pobytu  
Lekrye zb io iow e i indywidualne  

W ypożyczanie skryptów sk n u ó w  i ustaw  
lu f  rinacye i p rospe lM  na żądanie.

Przygotowanie odpow ie lai d zmian po litycznych,
I)la K ról lw iaków  w uznanie drogą pisem ną z ustaw odaw stw em  

i adminislracya.

Kancelarya adwokata 
Dr MARCELEGO HERZA

przeniesioną została z Mszany dolnej

d o

Nowego Targu ul. Kościuszki i. 2 (budy­

nek poczty) I piętro.

Nadzwyczajna sposobność dla znawców i miłośników!!
M E B L E  A N TYCZN E:

óryg. frane sekretarzyk .Ernoire", szafa „Emoire“ 
inkrustowana, kcmaćjip i,'ans. inkrust. perłowcem 
i bronzem, stół do kart inkrust., biuro ant , biblioteka 
i karło, kompletna sypialnia „Empire" i kompl. sypial­
nia w stylu Biedermeiera, duży sekretarz z całemi sce- 

nami inkrust.
M E B L E  STYKOW E:

1.) jadalnia palisandrowi inkrustowana oraz lustro i ko­
moda palisandr, 2.) sypiaiuia franc., cała rzeźbiona, 3.) j 
salonowe stylo ve 2 garn.i :ry rzeźbione i duże lustra I 

4.) mały saionik z czarnego dębu rzeźbiony.
DYVL'AAY: j

1.) antyczne perskie wielkie i mniejsze, 2.) figuralne 
jedwabne, 3.) makaty ant. chińskie, haftowane, 4.) ko-

lekcya 20 makat, oryg. indyjskich druków.

OBRAZY NAJLEPSZYCH MALARZY.
Sprzedaje pi ry  w a ; n i e rodzina polska. 

O glądać można i wiudom iści udziela W. Ch, KRAKÓW 
ulica Jaiiłonowrkicłi L. ?0 f. p. na lewo.

Liczba czynności C 47/19
1

E  D  Y  K  T.

Przeciw Józefowi, Karolowi, Janowi i Jakóbowi 
Guzym ze Starego Bystrego których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do sądu pow ałow e­
go w Czarnym Dunajcu przez Jędizeja Guzego ze 
Starego Bystrego pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 364 ks. gr. gm. kat. Stare Bystre. \

ba  podstawie pozwu tego wyznaczono rozpra­
wą n i  dzień 15 kwietnia 1919 o godz. 9 p rzed -po ­
łudniem.

Celem strzeżenia praw niewiadomych w miejscr 
pobytu ustanawia się Pa.ta aaw. Dra Tadeusza D ą­
browskiego w Czarnym Dunajcu kuratorem. Tenże 
kurator zastępywać będzie niewiadomych z miejsca 
pobyiu w rzeczonej sorawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nić zamianują.

Sąd powiatowy w Czarnym Dunajcu 
Oddział 11 dnia 23 marca 1919.

Z A C Z N I J C I E  P O P I E R A Ć  S W O I C H !

A  .1 L  E  P  S  Z  E
i  z .’ a j i * i 5 W >  i u j f z i ;

A 8  i O N A
- - W A R Z Y W N E  I P A S T E W N E  -

- - - - - - - - - - - - P O L E C A :  - - - - - - - - - - - -

Skład nasion „ZA G O N ” Sp-zogr-pof-
K R A K Ó W ,  B A S Z T O  W A 17.

■I>n »  n|
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Związek e k o n o m ic zn y ^  ółek rolniczych
we Lwowie :

- t o w a r z y s z e n i e  - a j e j o n n  z. <-gr»iii<-zcr.o v,!

obecnie: j rii Ar!
. k-r«

Kraków, ul. Wiślna 8 (dom własny)■ iv Nan*

d o ? t ? f ’c ^ a h u r t o w n i e :
! N)«sx.-»> ony  sztuczne rwwzyny rolnicze ?

I I .  :V , : , i ,  ■ ,x>, - n a t ^ n a ly
i l?uL.:*.*- Mii t W  ■

. -y\- ; i t  i v' v u  t.ra wwai *
- i 

! - ni

tsir ŷ

W O Z I  G O S P O D A R S K IE  M M i l .  i * i Tu«
u l e  s ł o w i a ń s k i e ,  b r o n a  li p r o m u j e

zamówienia na cało wagonowe dostawy żela- 
d r e w i l i a n e ,  s i e c z k a r n i o  p a  wszelkiego gaUnku po cenie zasadniczej

I . . _ j około 150 K. Za 100 kg. loco fabryka bez
K i e r a t }  ? H li } I l i £ T  1 t .  (1. [ zobowiązania. Pośredniczy również w z h -

s s m  w w rabia  = b kupnie wszystkich narzędzi gospodarcz\ oh
1 z fabryki maszyn rolniczych w Oświęcimiu.

FaH ryla m aszyn i  mMimli w O św ięcim ia.

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, u n ifo rm y  pp. u rzę ­

dn ików  i oficerów , oraz. sMad maszyn do 5zy:ir. m.

Ogłoszenie !
Wełnę owczą w każdej ilości zakupuje fabryka kape­
luszy płacąc najwyższe ceny Oferty z podaniem ceny 

prosimy zgłaszać do fabryki
Fabryka Kapeluszy 

w Myślenicach.Józef Pap ier w  Now ym  Targu ul. So b ie sk ie go

5PótKfł hbhdloWr w zm opm m
TE L E FO N  N r. 5

s t o  w. * *rcje»L  v g r .  poręk*
TELEFC W Nr.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR OLSKi UL. KRUPÓWKI 
TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA M R A d C Ó W K I  i KRUPÓWKI

ELEKTRYCZNA FAUHK1A KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S O D O W E J

POLE* ... .

towary kolonialne, cukry i delikatesy — staro wina kuracyjne, wódki i koniaki — konserwy 
wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki --- galanterye, rzBżby, nytUa i perfumy. Najwięsazy 
skład przyborów i ub rań  do turystyki, oeny podług katalogów *i« dębskich. Kosze i przybory
flo podróży — W i e i k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c a l a n y  i : a o z y n  k u c h e n n y c h

H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N .

3 Ł Ó W N A  REPBBZENTACY A B R O W A R U  W  OKOCIM i TKNCZYNKU
& —

Rsdaktor odpowiedzialny; Alfrsd Kador Drukarnia i. Ba ki w Nowyn T srp*
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Srana nauczycielskie w Ochotnicy Górnej sub­
skrybow ało  za pośrednietwej Powiatowej Kasy Osz- 
•zędności w Nowym Targu na Polską pożyczkę 
paśstw ow ą kwotę 1 900 K.7

Prezes R ady Narodowej w Jabłonce orawskiej 
p. Piekarczyk powrócił z czeskiego więzienie z Ko- 
azyo Ostatnimi czasy uwolniono z więzienia i po­
zwolono przebywać na wolnej stopie z obowiązkiem 
iwurazowego meldowania się co dzień w policyi. 
Obecnie pozwolono mu wrócić do Jabłonki.

W Zakopanem odbyła się 23 marca uroczystość 
Kościuszkowska połączona z wiecem w sprawie Ślą 
aka, Spiszą i Orawy. Wzięły w niej udział Rada 
gminna, wszystkie stowarzyszenia, S kół, straż ognio­
we oraz tłumy publiczności. Wiec zagaił p Kozłowski 
przewodniczącym obrano zasłużonego prezesa Związ­
ku Górali p. Pawlicę. Odczyt o Kościuszce wygło­
sił pr. Mirtyński, poczem p. J . Curuś w pięknej mowie 
przedstawił stosunek Kościuszki do chłopów i naw ią­
zując do dzisiejszych czasów podniósł zasługi Józe­
fa Piłsudzkiego. Rezolucyę domagającą się oddania 
Polsce Śląska Czadeckiego Spiszą i Orawy odczytał 
dr. Diehl poeźem dr Tadeusz Michejda ze 
Śląska przedstawił w znak-m item  przemówieniu 
gwałt czeski na Polakach śląskich. Rezoluoyą u- 
chwalono i przesiano Komitetowi Naród wemu w 
Pary żu, Paderewskiemu, misy i k >ah<- j.iej bawiącej w 
Polsce oraz za pośrednictwem m inister-twa spraw 
zagranicznych prezydentowi Francy i. Wiec 
zakończyło przemówienie p Pawlicy za bęoująee do 
obrony kresów polsku h

Z aprowizjcyi. Gmina zakopiańska sprowadza 
125 wagonów ziemniaków z Poznańskiego t z powia 
tów galicyjskich. Część transportów już nadeszia

Z pawodu stanowiska Czechów względem Polski 
zrzekł się p Franciszek Pawlica w Zakopanem za­
stępca Towarz. asekuracyjnego ,S lav ia“ w Pradze. 
Głodne naśladowania! Mamy prze leż polskie To­
warzystwa ubezpieczeń.

Objaw zdziczenia i zwyrodnienia. Dnia 23 bm. o 
godz. 8*/» wieczorem zauważono ogień w pasiece 
kier. Szkoły lud. w N. Targu. Pospieszono rychło z 
ratunkiem i stwierdzono, że to palił się ul z pszczo­
łami i to od wnętrza. Stwierdzono, że ktoś rabował 
miód z uli i w tym celu dusił pszczoły dymem. W  
jednym  jednak ulu zajęło się siano którem były 
pszczoły na zimę obłożone. Całe więc wnętrze ula 
zgorzało doszczętnie z ramkami, woskiem, pszczoła­
mi i młodym czerwiem W kilku innych ulach zra­
bowano tylko w ten sposób miód niszcząc ramki 
i część pszczół, skazując resztę na śmierć głodową 
Szkoda stąd wynikła dla właściciela pasieki wynosi 
parę tysięcy koron.

1H. Gazety Podłi.

Daleko jednak groźniejsze mogły być dalszą 
następstwa tej zbrodni. Od palącego się bowiem ula  
i daszku na nim zaczął tlić i dach na kręgielni (da­
wnej) pod którym stoją obecnie ule. Tui obok zaś 
znajdują się zabudowania browaru miejskiego, pra­
wie wyłącznie drewniane, Które byłby niechybnie 
ogień objął i przeniósł się napewne na miasto A 
przyczyna wszystkiego to zniczenie i zwyrodnienie 
niektórych tutejszych wyrostków którzy wat^sająe 
się nocami po mieście, gromadzą się szczególnie 
podczas przedstawień kina w podwórzu i c-grod/ie 
szkolnym i dopuszczają się rozmaitych niecn ch czy 
nów. Nikt zaś na to jakoś r.ie wraca u wrą: i ti g ó ­
wnie rodzice nie starają się temu kresu położyć 
nie zdając sobie sprawę z tego, co im że wyróść 
z chłopaków których wy howuje nocą ulica Te 
przecież niezawodna szkoła zbrodniarzy.

W ypadek zaś, wyżej opisany, to nie pierwszy 
i jedyny. Przed paru tygodniamy włamano się noeą 
do magazynu Spółki hodowców drobiu i ziabowane 
tam  10 kóp jaj i to już po raz wtóry, tylko pierwszym 
razem bez skutku, gdy* magazyn był próżny.

Niechaj więc rodzice inne powołane ku tem a 
czynniki zwrócą baczniejszą uwagę na to co się dzie­
je wieczorami po ulicach, by najbliższo już przyszłość 
n e zemściła się srogo za to karygodne zaniedbanie 
w wychowaniu młodzieży.

Kto będzie dyrektorem Zakhdu Zdrojowego w 
Szczawnicy ? Nie jest to rzecz obojętna jeśli się zwa­
ży, że Szczawnica ma przed sobą lepszą przyszłość 
przy odpowiedniej gospodarce.

Spodziewać się należy, że właściciel Szczawni­
cy, hr. Stadnicki z Nawojowej, poste rasie o człowie­
ka do którego miałby zaufanie ale. by ten wybrany 
miał pełne kwalifikacje (k» prowadzenia Zakładu na 
stopie kulturalnej i me był kamieniom obrażenia 
dla gości inteligentnych, jakich spodziewać się należy 
w Szczawnicy w najbliższych całkiem spokojnych 
latach.

Ze Szczawnicy Gołą naokoło Szczawnicę ogra­
bia się powoli z jedynej ozdoby pa rku?  Należałoby 
temu raz położyć tamę a pomyśleć tairżc o zalesie­
niu sąsiednich wzgórz — rychło

(Lonik.)

Nowotarskie piotki. Komisya Rządząca przydzie­
liła dla Nowego Targu 5000 kg. smalcu dla Zako 
pane 4000 kg. zaś dla Orawy i Spiszą po 5000 kg 
Transporty te już ezęściowo nadeszły lub są drodze 
i rozdzieli się je w najbliższym czasie. Zupełnie 
więc bezpodstawne są pogłoski rozsiewane przez no­
wotarskich bajczarzy, że starostwo wraz ze Składnicą 

’ ulegając rzeżnikom dostaw tych nie przyjęły.

Walne Zgremadzenie członków Muzeum Chału­
bińskiego odbyło się 9 marca przy udziale 16 osób
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Z ważniejszych spraw uchwalono zmianę statutu 
prżewidującego obok zarządu także radę nadzorczą. 
Przyjęto do wiaduuiości sprawozdanie kumisyi budo­
wlanej, która prowadzi energicznie buaowe nowego 
gmachu nuzealnego w trudnych warunkach finanso­
wy cn. Do Zarządu wybrano Dr. R Dłuskiego (pre­
zes), J- Zborowskiego (zastępca)* M" Kozłowskiego 
(sekretarz), K. Steckiego (skarbnik) i K. Brzozowskie­
go (gospodarz.) Do Rady nadzorczej w eszli: pp dr. 
Niezabitowski, K. Prauss, W. Szymborski J .  Uz- 
nanski i S. Żeromski.

W Zakopane < przy ul.Kościeliskiej wycina się 
stare jesiony i modrzewie. Czy i w naszej miejsco 
wości nie ma poszanowania dla drzew ? A Jakże 
smutno będzie wygLądać letnisko bez zieloności 1 A 
potem sie wymaga, aby zjeżdzah do nas tłumnie 
letnicy I

Wyłapanie karciarzy. W ubiegły czwartek wyła­
pał w Zakopanem porucznik żaudaimeryi dwa to­
warzystwa karciarskie, które zgrywały się w h azar­
dowe gry w znanych lokalach. W  obu wypadkach 
zabrał kilkaset koron. W pierwszym wypadku g ra ­
czy zdradził jeden z uczestników zabawy, którego 
po parodniowych wygranych idących w tysiące o- 
puśeiło nagle szczęście, więc telefonicznie zażądał 
pomocy żar.darmeryi — niebacznie i na  swoją wła­
sną szkodę. Już  to karciarstwo kwitnie u nas a na­
wet przed pułkownikiem W ade popisywano się oa- 
karatem w pewnem towarzystwie nie bacząc jakie to 
ujemne wrażenie wywarło na Angliku gardzącym 
hazardem w karty. To też pułkownik nie taił by­
najmniej swego . . .  zdziwienia, czem się 'zabawiają 
Polacy w takich czasach.

Sześcic-klascwa PZkoła żeńska w Nowym T a r g u  

na pińską pożyczkę państwową -łożyła następujące 
kwoty: Uozemrcc 2400 K, Kilka Członków Grona 
nauczycielskiego 1900 K. Razem 43U0 K.

Szkoła ludowa a Ochotnicy dolnej złożyła na 
poż.czkę pańsi ową 600 koron.

Składki Na sieroty po .poległych żołnierzach pol­
skich składa Jo ef Jończy złożone przez pewnego pa­
na jako Ugodowe załatwienie sprany między nimi 
200 koron. Na bło tnych Lwowa X. y zebrane za uży­
wanie niemieckich wyrazów 3 k. Na dom żołnierza 
polskiego Moritz Eostcin Muller 10 K. Dr. Mieszko­
wi ki 20 k. złożone przez Helenę Rajską i Katarzynę 
Zawadzką w sądzie. Helena Kalata z Szaflar składa 
100 koron na głodnych Lwowa za pośrednictwem 
Jędrzeja Kamińskiego.

Na skarb nirodowy Zbysiu i Wiktorek Turschmi- 
dow ie lók . w srebrze. P Wrocławiak 10 k. w srebre.

Z Groma. Dnia 18 marca 1919 r. odbył się 
w szkole ludowej w Groniu poranek ku uczczeniu p o ­
wstania chochołowskiego. Dzięki staraniom kierowni­

czki szkoły p Połomskiej i tutejszej nauczycielki p. 
Maryi Wanyarówny, wnuczki bohatera chochołowskie­
go Jana Andruaikiewicza, obchód wypadł pomyślnie 
Młodzież składała chętnie datki na pożyczkę polską.

W Chochołowie odbył się 23 marca obchód K o ­
ściuszkowski. Na wotywę wyruszyła Zwierzchność 
gminna w odświętnych strojach, oddział wejskowy 
pograniczny wraz źaadarmeryą i strażą ogniową. 
Po niszy odśpiewano w kościele ,Bożę coś Po'skę“ 
a na-tępnie przed budynkiem Zwierzchności gmin rug} 
przemówił por Pałka do żołnierzy, by naśladowali 
Tadeusza Kościuszki w jego gorącej miłości Ojczyzny 
przez sumienne wypełnianie obowiązków. Nastrpnie 
odśpiewano „Rotę” i polonez Kościuszki i parę In ­
nych pieśni narodowych (.ocmn odbyła się d f  lada. 
W czade ..umy wygłosił ksiądz proboszcz kazanie 
patrystyczne, w którym wzywał młodzież by się gło­
siła chętnie do szeregów w edu obrony granic.

Po południu miał odczyt gospodarz Wieczorek 
o pewstaniu chocholowfkfcm, loczem urządzono zbiór­
kę doraźną na skarb narodowy.

Wieczorek muzyczny w Ncwym Targu. Tow. m u ­
zyczno-dramatyczne im Szopena w Nowym T argu 
wystąpiło dnirf 15 bm, ze samoistnym wieczorem 

, muzycznym, którego przebieg był dla licznie zebra- 
; nej publiczności prawdziwa niespodz anką. Na pro­

gram wieczoru złożyła się orkiestra Twa, która pod 
; batutą panny Petry wykonała szereg utworów orkie- 

stralnych z prezycyą i polotem, tudzież ohór męski 
Twa pozostający pod wytrawnem kierownictwem prof 
Irżabka. Punktem kulminacyjnym wieczoru był wy- 
step młodej i wybitnie utalentowanej skrzypaczki 
przy Kazimiery Petry ze Lwowa. Gra jej szlachetna 
w tonie, niepokalana pod względem techniki, ujmuje 
słuchaczów swą głębią i wytwornością. Koncert Men 
delsona z przepiękną kadenzyą wywołał burzę okla­
sków. Czystość techniki i artystyczne ujęcie ch a ra ­
kteru utworów okazały się w całej pełni w wyko­
naniu Legendy Mszurka Wieniawskiego. Grę młodej 
skrzypaczki cechuje ponadto ogromna prostota i pn- 

, wściągliwośe, co przy temperamencie muzycznym 
artystki i wzorowej technice świadczy dodatnio 
o jej poczuciu artystycznem i muzycznej kulturze

Wieczór sobotni Twa im. Szopena wykazał do­
bitnie wzrost zainteresowania muzycznego w publi­
czności, która naodwrót mogła stwierdzić niezwykły 
rozwój Twa. wznoszącego się na poziom prawdziwie 
artystyczny.

W tut. powiecie panują ; 1) tyfus plamisty pa­
nuje : Bańska 5, Dembno 2, Harklowa 2, Kliguszowa 
48, Knurów 4. Lasek 3 Leśnica 1, Ludzimierz 2, 
Maniowy 21, Morawczyna 3, Obidowa 12. Odrowąż 
6, Podczerwone 1, Ponice 5, Ratułów 1, Sieniawa 
2, Skrzypnę 1, Szlembark 2, Załuczne 17, Zubsuche 1.
2) tyfus b rzu sz n y : Nowy Targ 1, Krościenko 1.
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Krośnica 1. Zakopane 4 , 3) Plonie* No wy Targ 2 , 
Krościenko 3, Zakopane 4. 4) Ospa Sieniawta 1.

Związek U« aiińów Polskich w Nowym Targu. 
W dniu 2 marca 1919 zawiązał się Związek Inwali­
dów Polskich przy udziale licznych członków. Związek 
ten zagoił Antoni Święchowiez, po przemówicmu p-zy- 
stąpiono do wyborów przewodniczącego, sekretarza 
i skarbnika. Wybrano jednogłośnie przewodniozącym 
Romana Studentowicza. sekretarzem Antoniego świę- 
chowiezh skarbnikiem Wojciecha Budzyka. Pov yższy 
Związek jest oparty na statucie Głównego Związku 
Inwalidów Polskich w Krakowie wydanym przez P. 
K. L. OH Związku jest następujący: samopomoc i o- 
chrona inwgpdów w przyŁ zł Siei w< bee rządu i doraźna 1 
pomoc w razie nieszczęścia.

N razie utworzony jest Związek lokalny potem sta­
raniem S viązku będzie skupienie wszystkich inwali­
dów z całego powiatu. Gminy dośtaną zawiadomienie 
celem zwołania wszystkich inwalidów ze wsi, nastę­
pnie wybierze się delegatów, którzy mają się zgłosić 
do przewodniczącego w N. Targu ul. Krzywa^ 1. 3. po 
dalsze informneye. Nie inwalida nie może należeć do 
Związku. Wpisowe K. 1 'następnie co miesiąc po 
5  k. stale,

C,ei Związku jest bardzo wzniosły pożyte zny dla 
k a ż d e g o ,  przeto każdv powinien chętnie przystąpić 
do Zwiąku albowiem leży to we własnym interesie 
każdego inwclidy.

Komitet orawski zawiązał się 23/3 w Czarnym 
Dunajcu w składzie: Dr. A. Trybtilec prezes, Dr. F. 
Dąbrowski sekretarz Aug. Gajewski, Ks. Łiu«sjk 
i Ks. Mirek członkowie. Do Komisyi rewizyjnpj weszli 
p. J. Cikowski, Ks. L Brosig i p Króźlowa. Zawiąza­
nie KomSefei poprzedzi! referat prof. J. Dziedzica 
w sprawie orawsko-spłskiej i metody pracy w kie­
runku oświatowym, prasowym ekonomicznym i finan 
aowym.

Oświatowy Zjazd okręgowy delegatów Kół T  S. L.
z Czarnego Dunajca, Jordanowa, Krościenka, Makowa 
Mszany dolnej, Nowego Targu i Zakopane odbędzie 
się w niedzielę 6 kwietnia o godz. 4 7f po południu 
w sali Rady powiatowej w Nowym Targu.

Na porządku referaty delegata Zarządu głównego 
Stan. R 'm a ra :  Zadania i drogi pracy oświatowej T. 
S. L. w obecnej dobie, nadto prezesa Związku okręg.
J. Dziedzica : Sprawa Orawy i Spiszą a T. S. L.

Nadto będą wybory Zarządu Związku okręg. 
Wnioski i zapytania. Członkowie Kół T. S. L. i go­
ście będą mile widziani podczas referatów  i dysku- 
syi.

Wieczorek na Dom żołnierza Polskiego w No­
wym Targn urządzony w dniu 2 marca 1919 w sali 
Sokoła przyniósł z ogólnego przychodu 5813 k. 40 h.

po potrąceniu wydatków w kwocie 338t k. 70 h. 
czysty dochód w kwocie 2426 70 h. Za tak wydatny 
wynik finansowy będ ący  owocom zabiegów i trudów 
osób poświęcających czas i j rącę  dla dobra tej poży­
tecznej instytucji, składa Komitet L. G N. gorące 
podziękowanie wszystkim osubom współdzmłającym 
w urządzeniu tego wieczorku a  w pierwszym rzędzie 
niestrudzonym w pracy pp. Gołębiowskim.

Przy tej sposobności zaznatoyć należy iż dom 
żołnierza polskiego pomimo znegz i^h  trudności natu­
ry aprowizacyjnej i obojętności szerszego ogółu, roz­
wija się normalnie i dzięki popafciu Władz wojsko­
wych przenosi się w pierwszych dniach kwietnia ze 
szczupłego lokalu przy ul, „Waksmundzkiej do sali 
w domu p. Herzowej nad pocztą.

Mizerna. Dnia 23. 111 oSiył się w szkole naszej 
uroczysty wieczorek ku uczczeniu 125 letniej rocznicy 

| przysięgi naczelnika Tadeuszafcościuszki. Na uroczy- 
; czystość tę złożyły się śpipwf i  tmklamacje młodzieży 
' szkolnej. Odczyt w życiu i czynach Tadeusza Kościu- 
j szki wygłońł p Michał Guc. Z uroczystością tą połą­

czono drugą a mianowicie rocznk^l rpc w stania chocho­
łowskiego, o którym wygłosiła' o d %  tutejsza nauczy­
cielka p. Leokadya Gueowa, W n i e  wieczorku zło­
żyli g sęodarzo i dziatwa szkotaa kwotę b4 k. 38 h.

! w srebrze, pap era h i drobnejfc mecie. Ziożyli: srebrem 
M. Gocowie 10 K, Węgrzy flakowa Z. fia 1 rubei, Fir- 

i . owa Wiktorya 1 rubel. Papierami i drobną monetę 
; Słodyczka Józef 4 k- Marek Michał 3 k, Furce. Jędrzej 

2 k, Furea Jbkób 2 k, Łączkowską Anna 2 k, Plewa 
Antonina 2 k, Jandura Jędrzej 2 k, Jandura Zofii 
2 k, Kaparski Woj iech 2 k. Słodyczka Marya 2 k, 
Firek Jakób 2 k, Bator Marya J J y  Krzystoń Marya 1 k, 
Krzystoń. Z-f;a 1 k, Firek A ąmszka 1 k, Krzyston 

i Kat. f W i  1 k, Bańka Marya Banks Józef 1 k, 
Rzcgntka Marya 1 k, Kr-;y doń Otuiya 1 k, Fur ca Marya 
1 k, Eopytao Maciej 1 k, jiod/.i udiowrya Falaizynifc. 
1 k. R-adkos Marya 1 k, Sa^Anna 1 k, Kaparska Zo< 
fia 1 k. Sas Agnieszka 60 h, B dziupli Jon 60 h, Fur-, 
ca Wiktorya 60 h, Szlachcic Mikołaj 60 h, Bielarczyk* 
Zofia 60 li, Rsegotka Rozalia 50 h, Slouyczka Maciej 
40 h, Kubicz Józef 40 h, Plewa Agnieszka 4.0 h. Mar- 
kówns Zofia 40 h, Fiikówna Marya 40 h, Krzysiek 
Wiktorya 40 h, Plewa .ntonina 30 h, Jandura M u-  
iya 30 h, Bielarczyk Franciszek 30 h, Niemcówna 
Aniela 20 h, Rzegotka Rogind^lIO h, Sas Marya 20 h, 
Król Marya 20 h, Boćziuch JaWb 20 h, Jandura Józe£ 
20 h, Łączkowski Adam 20 b, Potaśnik Jan 20 h, 
Sas Jedrzej 20 n, Wolski Wojciech 20 h, Bielarczyk 
Józef 24 h, Brzeżnia Rozalia 10 h, Marek Jskób 4 h.

Kiowcienr.o. Tutejsze Tow. Zaliczkowe Zastępstwo 
Banku Krajowego przyjęło na b% pożyczkę -Państwa 
Polskiego od następujących izmln : Krościenko 109000 
kor. Szczawnica niżnia 1500 k, Szczawnica wyżną
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1)000 k. Tylmanowa k .  Kn.śnica 100  k. M żer­
na 28 0 0  k, N ow y Si, z 1000 k, Grywałd 16800  1  
Sromowce triż » < ?  7?30Q . Tylka 59 0 0  k, O hotnica 
6 6 0 0  k. Spisz (2 g  u dr#) 2000  k. Srom.wc*! wyżąć 
389 0 0  k. Razem 3 4 7 4 0 0 ’fc.

Walne Zgromadzenie Tov.. Sztuka Podlial: n - k a

w Zakopanem odbyło- i;* 22 marca. Po przyjęciu
ty eg; v.ydr.iatu i sr»a*’ovda-eprawtudaniW 3 

nia p. '£erie?k:ei r aitn dal gatór- to-- arzysl •• a

K.; in / t r ;  Br; -
na Zjeż0< i o P * W ai sza wie wybrau
zarzą i,- którego »  . zusluł p
80Vvgk .

S p ro sto w a n ie . ff?d a j» e jp rz« „  j-.»da g-> z  e - / t k ó w  
kot..itfetu 01- i , f  i t h r z a J lich w y  towar, v.vj w iudumo­
ści y ,  konf-skacie zb #6  i tytoniu  w N o w y m  Tmtnr

nie m* gliśmy stwierdzić. W żadnym urzędzie o trm 
niewiadomo. Jeżeli ów człowiek ma jakie pewne in- 
f  rraacye niechio dostarczy ich władzom.

, K i n o  T a t r y 1' w Nowym Targu

W niedzielę 30 marca 2 przedstawienia 

Biała gwardya w Finlandyi
u
Piękna Gruzinka

dramat w 4 aktach w głównej roli Jue l.eebs

Trzy dniowi milionerzy
komedya amerykańska w 1 akcie.

jjw w jem-a

Nu froncie wojska polskie dotarły
do Lwowa i u w u t n ^  •  oblężenia Rusinów nieszczę­
śliwa miasto bronęglfc a lf  bohatersko mimo głodu 
i małych zapasów 'tifcimityi. W  walkach brali 
udział żołnierze ze wszy aikich trzech byłych zaborów. 
Pomoc PoenańczykiMt r  P rz y g n ę b i  zwycięstwo Zwy­
cięskie wojska polskie poctrfrają się naprzód. Koali- 
«ya zawezwała Polaków i Kusinów do zaprzestania 
walk. Naczelny wóaz msipej armii zwrócił się więc 
do k.alicyi, aby przeprowadziła rozejm między obu 
•tronami.

Na Śląsku C ie a ^ ls k ia i  Czesi dopuszczają się 
eiągle nadużyć w stosunku do Polaków, nie docho­
w ują  umów o dostaw tt Węgla, o wycofanie nowych 
z kopalń. Dopiero strey* polskich górników zmusił 
t lh  do częściowego spełcflunia warunków ugody. Za

ryłączemem-Śląska, Czadeckiego, Spiszą i Orawy 
Polski odbyły się 22 i 23 marca wiece w 
Ualym kraju.

Niemcom jeszcze wciąż trudno zrozumieć, że 
obszary polskie nie będą już do nich należeć. Zbroją 
się więc przeciw Polakom, aresztują  obywateli poi - 
skich n a  Górnym Śląsku i wrywają rokowania z Po­
lakami, aby tylko utrudnić powrót armii Hallera z 
Prancyi do ojczyzny. £#alicya zapowiedziała, że zmu­
s i  Niemców do przepussczenia tej armii.

Na Słowaczyżnie rośnie niezadowolenie z Cze­
chów. Zarządzony tam  pobór paru roczników, doty­
kający bezprawnie ludność spiską i orawską wywo­
łuje wielkie rozgoryczenie.

N a Węgrzech dokonał się nieoczekiwany prze­
w r ó t '  :.:dliskiem jego jest dotąd tylko Budapeszt 
M ianuwicio koalicya zażądała opróżnienia przez woj­

ska węgierskie obszarow byłego państwa węgierskie­
go, które mają przypaść Rumunii. W tedy sooyalisty- 
czny rząd wegieiski złożył włddzę i oddał ją  tępio­
nem u dotąd stronnictwu komunistycznemu, które 
wyznaje te same zasady co i bolszewicy w Rosyi. 
Bolszewicy węgierscy porozumieli się z rosyjskim: 
zawarli z nimi sojusz i zwró iii się przeciw koalicyi, 
która zapewne wojskiem zmusi Węgrów dn odstąpie­
n i  Rumunom, Czechom i południowym Sł wianom 
obszarów zamieszkałych przez niemadziarskio naro- 

j dowości. Bolszewicy węgierscy zapowiedzieli upań­
stwowienie wielkiej własności, kopalń, kolei rozdział 
kościoła od państwa, banki i kasy, i ogłosili, że re­
formy agrarnej nie przeprowadzą gdyż wsz* k a. zie- 

! mia przestanie b. ć własnością prywatną a stanie- 
się własnością państwową, rolnik zaś będzie ylko 
jej dzierżawcą. Przewrót na Węgrzech, przyjęty z r a ­
dością przez Niemców, nie jes t  jak dotąd przewrotem  
takim jak rosyjski. J e s t  to w innej postaci dążność 
Madziarów, aby w dalszym ciągu panować nad na­
rodami niemadziarskimi.

Były cesarz austryaoki Karol uciekł z Austryi 
do Szwajcaryi.

Sejm polski przeprowadził rozprawy nad zaj­
ściami w Zagłębiu Dąbrowskiem, sprawą żydowską 
i agitacyą bolszewicką.

f  odpisujcie 
polską pożyczkę w ojenną1!


